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Koncesjonowanie 
energii społecznej

N a jp ro s ts z ym  zdaw a łoby  się 
sposobem za ła tw ien ia  trudnośc i 
g ospodarczych  jes t  bezpośredn ie  
w kroczen ie  państw a  na t e r  te­
ren. W y d a je  s ię tak proste, w y ­
dać p ew n e  za rząd zen ia  lub z o rg a ­
n izow ać  p ro w ad zen ie  dane j  d z ie ­
dz iny  w  bezpośredn im  za rząd z ie  
państw a. N ies te ty ,  w  pi antyce 
na dz ie je  te często zaw odzą .  i

J edną  z dz iedzin  życ ia  gospo ­
d a rcz ego  Po lsk i  na jba rd z ie j  w y ­
m a g a ją cą  uporządkow an ia ,  je s t  
handel a r tyku ła m i ro lnem i.  Chaos 
jak i  w  te j  d z ied z in ie  panu je,  do­
p row adza  do tego , że z jed n e j  
s trony  producenc i  sp rzed a ją  a r ­
tyku ły  ro ln ic ze  po cenach n ies ły ­
chan ie  n iskich, na tom iast lud ­
ność m ie jska  nabyw a  te sam e ar- 
t  ̂kuły  po cenach stosunkowo 
w ysok ich .  R ozp ię tość  m iędzy  ce­
nami p laconem i producentom, a 
cenam i p laconem i p rz ez  konsu­
m entów , sta le wzras ta .

t landel m lek iem  i j e g o  p r z e ­
tw o ra m i n ie  s tan ow i tu wy ją tku . 
T o t e ż  n ic  d z iw n ego ,  że w ład ze  
p ań s tw ow e  pod w p ły w em  zresz tą  ' 
s te r  ro ln ic zych , za ję ły  s ię  tą spra 
w ą  i op ra co w a ły  p ro jek t  ustaw y  
o m lecza rs tw ie ,  k tóra  ma upo­
rząd k ow ać  tę  dz iedz inę  handlu ’ 

ro lnego .
P ro je k to w a n a  ustawa p r z e w i ­

du je  ok reś lan ie  wysokośc i  ceny, 
jak ą  n rz e tw ó rc y  m leka  m a ją  p la- 
0*6 p roducen tom  mleka. S tw a rza  
ona skom plikow aną  kon tro lę  nad 
r ze cz yw is tem  wykonan iem  tego  
przep isu  i o g ra n ic za  w  ten spo­
sób sw obodę  p rzeds ięb io rców  w  
te j  d z i °d z in ie  U za le żn ia  pow sta ­
nie, a n a w e t  is tn ien ie  p rzeds ię ­
b io rs tw a , od z e zw o len ia  sam orzą ­
du ro ln ic zego ,  k tóry  w  te j  d z ie ­
d z in ie  będz ie  w y k on a w cą  w o l .  

państw a.
Jes teśm y  zw o lenn ikam i choć­

by  bardzo  s ze rok ie j  in te rw en c j i  
p ań s tw a  w  d z ied z inę  gospodar­
czą. g d y  tego zachodz i kon ieczna 
potrzeba .  U w a ża m y  jednak, że 
t r zeba  zaw sze  pam iętać  o zacho­
w an iu  tak ie j  sw obody  jednostek, 
k to ra b y  p o zw a la ła  na u zew n ę trz ­
n ien ie  w  życ iu  gospodarczem  jak- 
n a jw ię c e j  e n e r g j i  i in ic ja t y w y  
p ry w a tn e j .  K on ce s jon ow a n ie  po­
s zc zegó ln ych  dz iedz in  życ ia  go ­
sp od a rczego  t łum i tę  e n e r g ję  > 
pozo s taw ia  zn aczn ą  część ludzi 
p oza  obrębem  życ ia  g ospoda rcze ­
go. M o że  być  s tosowane ty lko  w 
zupe łn ie  w y ją tk o w yc h  w y p a d ­
kach, gdz ie  inne środki zaw odzą .

Jes teśm y k ra jem  biednym . M u ­
s im y rozpocząć  okres, w k tórym  
bogac tw o  na rodow e  będz ie  mu 
s ia ło  w zras tać .  L e ż y  to przede- 
w szys tk iem  w in teres ie  wsi, m a ­
ją c e j  nadm iar  ludność ’ , będącej 
dziś bez p racy .  K on ces jon ow a n ie  
poszczegó lnych  dz iedz in  życ ia  go 

spodarczego ,  budzi w ą tp l iw o śc i  z 
punktu w id zen ia  najistotniejszych 
in teresów  wsi,  gdy z zamyka nad­
m ia ro w i  ludności ro ln ic ze j  d rogę  
do innych  zawodów

P ro b lem  handlu ro lnego  musi 
być oczyw iśc ie  za ła tw ion y  R o la  
państw a  n ie  po lega  w  zasadz ie  na 
p row adzen iu  d ro b ia zg ow e j  kon­
tro l i ,  lecz  p rzedew szys tk iem  na 
usunięc iu w szys tk ich  tych p rze ­
szkód, k tóre  dziś nie pozw a la ją  
na uporządkow an ie  te j  d z iedz iny  
ży cia gospodarczego .  P ań s tw o  
musi oczyśc ić  ten  teren, by zdro­
w a  c n e rg ja  społeczna, pochodzą­
ca p rzedew szys tk iem  ze wsi,  mo­
t t a  dop row adz ić  do zo rg a n iz o w a ­
nia zd ro w ego  handlu ro lnego  i 
do zas tąp ien ia  w  te j  d z iedz in ie  
pośredn ic tw a  żydow sk iego .  które 
j e s t  n ie w ą tp l iw ie  g ło w n em  źród ­
łem  n ien orm a ln ych  stosunków. 
K o n ces jon ow a n ie  zaś m oże po­
w s t r z y m y w a ć  p r z y p ły w  te i  en e r ­

g i i .  J b

Puhar i dwa rekordy
zd o b y ł Kpt. B u rzy ń s k i i por. W ysocki

T a jem n ica  balonu fra n cu sk ie ­
go  „M a u r ic e  M a ń e t t " ,  o k tórego  
lądow an iu  nie nadeszła  depesza 
do Aeroklubu R. P . w y ja śn i ła  
się. O t r zym a l iśm y  z M osk w y  
w iadom ość ,  że  balon ten lądow a ł  
n ie na B ia łe j  Rusi,  ja k  początko­
wo przypuszczano, lecz  w  m ie j ­
scowośc i Lu b icz  na pó łnocny  za­
chód od C zerm cn ow a ,  w  pobliżu  
D niepru  W y ja ś n io n o  jedn ocześ ­
nie, że balon b e lg i jsk i  ,B ruxe l le s “  
k tó ry  w ed łu g  p ie rw o tn ych  w ia ­
domości m ia ł  w łaśn ie  lądow ać  w  
m ie jscow ośc i  Lub icz ,  opad ł w  od­
ległośc i 15 km. na zachód od s ta­
c j i  k o le jo w e j  N ie ż yn  w  r e jo n ie  ki 
jow sk im . Podan o  jedn ocześn ie  do 
k ładną godz inę  lądnw-ania balonu 
„ M a u i i c e  M a l l e t t " ,  m ia n o w ic ie  
lądow an ie  nastąp iło  w  p on ied z ia ­
łek dn. 16 b. m. o g, 22.15. W y n i ­
ka z tego ,  że balon francusk i prae 
le c ia ł  około 720 km , czy l i ,  że nie 
j e s t  groźny d la polsk ich za w od ­
ników.

W obec  tego  ju ż  d e f in i t y w n ie  
m ożna s tw ie rdz ić ,  że po lscy  za­
w o d n ic y  zw yc ię ży l i ,  zdobyw a jąc  
p on ow n ie  p ie rw sze  dw a  m ie jsca .

Kpt.  Burzyńsk i na ba lon ie  „ P o  
lon ia  11“  za ją ł  p ie rw sze  m iejsce, 
zd ob y w a jąc  puhar  G ordon  Ben- 
netta  na w łasność  Po lsk i  o ra z  na

g ro dę  p ien iężną  w  w ysokośc i  10 
tys ięcy  z ło tych  1 ca ły  s ze reg  na ­
g ród  honorow ych  i pam ią tkow ych .

K p t .  Janusz na ba lon ie  „ W a r ­
szaw a  11“  za ją ł  d ru g ie  m ie jsce  
zdobyw a jąc  nagrodę p ien ię żn ą  w  
wysokośc i 7.000 zł. o ra z  s ze reg  
nagród  h o n o ro w ych  i pam ią tko­

wych.
T rz ec ie  m ie js ce  za ją ł  Belg, De- 

m uyter  na ba lon ie  „B e l g i c a “ . Zdo­
był on n agrodę  p ien ię żną  w  w yso ­
kości 4.500 zł.

P ozos ta łe  n a g ro d y  p ien iężne  
p rzypadną w  udz ia le  zd o b yw co m :  
c zw a r te g o  m ie js ca  —  za łodze  
„T l i ld eb ran d ta " ,  p ią te g o  —  kpt. 
H y n k o w i  ( „ K o ś c iu s z k o " ) ,  s zós te ­
go m ie jsca  —  za łodze  „ T o r u n ia " ,  
le cącego  w barw ach  ho len d e r ­
skich, s iódm ego  —  załodze ,.Lor- 
r a in e "  i ósm ego  m ie jsca  —  za ło ­
dze „M a le t t a " .

Sukces naszych p i lo tó w  j e s t  
tem uększy, i e  zdobj li n ie ty lko  
p ie rw sze  dw a  m ie jsca ,  lecz kpt. 
B urzyń sk i pob ił  pozatem  odrazu  
dwa rek o rd y  m ięd zy n a ro do w e  dla 
V -e j  k a te g o r j i  b a lon ów  ( 2.200 m. 
s z e ś c ie n n y ch ) :  od leg łośc i  i czasu 
lotu. .

M ia n o w ic ie  kpt. B urzyńsk i u- 
t r zym a ł  się w  pow ie tr zu  o 6 go­
dzin b3 m in u ty  d łuże i od mii dzy-

Poiska głodowała
Za w yb o re m  R um unii do R a d y L  N .

G E N E W A ,  19. 9- 35. ( I s k r a ) .  

W  kołach rum uńskich w  Gene­
w ie  o raz  w n iek tó rych  dzienn i 
kach bukareszteńskich  u tr z jm u -  
j e  s ię  pogłoska, iż  m im o stosun­
ku sp rzy m ie r zeń c zeg o  łączącego  
Po lskę  i  R u m u n ję  —  de lega t  po l­
ski p r z y  w j  borach  cz łon ków  R ady  
L ig i  N a ro d ó w  oddał sw ó j g los  
p rzec iw ko  w e jś c iu  R u m u n j i  do 

R ady  L ig i
K o resp o n d en t  a je n c j i  „ I s k r a  ‘ 

w  G en ew ie  zas ięgną ł  w  te j  sp ra ­
w ie  in fo rm a c y j  w  d e leg a c j i  po l­
sk iej  i s tw ie rd z i ł ,  że pog łosk i te 
są ca łk ow ic ie  n iep raw d z iw e .  Jak

nas zapew n iono  —  d e leg a t  polski 
z łoży ł  sw ó j g io s  *  a kandydaturą  
Rum unji.

B U K A R E S Z T .  19. 9 ( P A T . )  
P ose ł  p. A r c is z ew sk i  p rzy ję ty  
by ł  d z is ia j  n rzez p re m je ra  T a ta ­
rescu, m in is tra  Sn raw  Z u r r a n ^ z  
nych ad in ter im  i w  'm ien iu  
rządu po lsk iego  za ło ży ł  s ta n o w ­
czy  p ro tes t  p r z e c iw  ten d en cy j­
nym in fo rm a c jo m  korespond< n- 
tów gen ew sk ich  w  p ras ie  rum uń­
skiej w  sk raw ie  s tanow iska  de­

le ga c j i  po lsk ie j  w obec  kandyda ­
tu r '  Rumur.ji  do R ad y  L i g i  N a ­

rodów

5-tfrra zmarła
po zatruciu grzybami

W I E D E Ń  20.9. ( A T E . ) .  Z Bu­
dapesztu donoszą, że w  m ie js c o ­
w ośc i  Sasha lon  pod Rudapesz- 
tem żona pew n ego  b ezrobotn ego  i 
p ięc io ro  d z iec i  w w ieku  od 10

m ies ięcy  do 1 1  la t  zach orow a ło  
c iężko  po spożyc iu  g rzyb ów  k tó­
re okaza ły  s ię  t ru jące .  Dziec i 
zm a r ły  w  c iągu  d z icie js zo j  nocy. 
Stan matk i je s t  beznadz ie jny .

Za m sch  b a n d ytó w  na pociąg
25 pasażerów ciężko rannych

L O N D Y N ,  20. 9. ( A T E . ) .  Z
Szangha ju  don oszą :  W e d iu e  m- 
fo rm a cy j  dz iennka „S u n b a o "  na 
l in j i  k o le jo w e j  Mukden —  K iryn  
dokonano zamachu. N ie  w y  kry cl 
osobnicy ro zk ręc i l i  szyny na

znacznym  odcinku, wskutek  cze­
go  w y k o le i ł  s ię  poc ią g  osobowy. 
25 p asaże rów  pon ios ło  śm ierć ,  lub 
doznało  c iężk ich  obrażeń. 7 pasa­
że rów  bandyc i u p row adz i l i  w  cha 
rak terze  zak ładników .

H u r a ^  i n
Ł u d ź  p o d w o d n a  w y r z u c o n a  n a  b r z e g

odbyw a  sie w y łą c zn ie  p rzez  Do-L O N D Y N  20.9. ( A T E . ) .  W c z o ­
ra j nad po łu dn iow ą  A n g l j ą  i k a ­
nałem La M anch e  sz la la ł  huraga- 
gan o n ie zw yk ło  g w a ł to w n e j  s i­
le. S z e reg  ok rę tów  zosta ło  ze rw a  
nych z kotw ic .  Sam o lo t  komunika 
cy jny ,  k tó ry  z 25 pasażeram i w y ­
ruszy ! z C roydon  do P a ry ża ,  m u­
s iał po 10 m inutach  pow róc ić .

Ł ó d ź  podwodna, k tóra zag inę ła  
w  kana le  B rys to lsk im , po 36 g o ­
dzinach  zosta ła  w y rzu con a  na 
b rz eg  w  pob liżu  C a rd i f f .  I  tu- 
n ikac ja  okręgowa z kontynentem

nąrodow ego  rekordu, k tó r y  w y n o ­
si 51 god z in  i p rzeby ł  od leg łość  o 
100 km. w ięk szą  od m ięd zyna rodo  
w eg c  rekordu, k tć ry  w ynos i  1550 
k i lc m e t ió w .  Oba te  rek o rd y  b y ły  
w pos iadan iu  am eryka skich p i­
lotów .

Samoloty sowieckie z  karabmów maszynowych
Ostrzeliwały balon „Polonią"

O p o w i e ś ć  k p t .  B u r z y ń s k i e g o  o  lo c ie

S k r a w a  K ł a ^ p a d y
L O N D Y N .  20,9. ( A T E ) .  „ R e u ­

t e r "  donosi z G enew y , że m in i­
s trow ie  E den  i L a v a l  od o y l i  w  
c zw artek  d łuższą k on fe r e n c ję  z 
l i tewsk im  m in is trem  s p ra w  za ­
g ran icznych  L o z a ra j t is em  i ło ­
tewsk im  m in is trem  sp raw  za g ra ­
n icznych  M entersem .

W  czas ie  k o n fe ren c j i  ustalono, 
że kwfcstja k ła jpedzka  r i e  w e j ­
dzie ani pod  obrady  R ady  L ig i ,  
ani te ż  L i g i  N a ro d ó w  a rozpa­
trzoną będz ie  je d yn ie  w  drodze 
dyp lom atyczn e j .

W c z o ra j  o g .  8 w iecz. por. S ta ­
nisław’ ło ja s iew i -c z  p rz ep ro w a ­
dz i ł  ro zm ow ę  z kpt. B urzyńsk im . 
Kpt.  E u rzyń sk i m ó w i ł  z M o ­
skw y  z gm achu  am basady  p o l ­
skiej.

R ozm ow a  rozpoczę ła  Się od 
z łożen ia  p rz ez  por. Ł o ja s ie w ic z a

•rdecznych g ra tu ia c y j  kpt. Bu­
rzyńskiem u, poczem  zaobyw ca  
puharu  m ów ił,  iż  balon lec ia ł  w e ­
d łu g  z g ó r y  u łożonego  p lanu 
zg o c n e g o  z is tn ie ją c ym  i e g u ’ am - 
nem lotu. Fo  w yp rzed zen iu  3-ch 
ba lonów , w  dniu 15 b. m. o godz. 
17 min. 21 kpt. Burzyńsk i rzuc i ł  
m eldunek kpt. Ja-nuszowu i w y ­
p rz ed z i ł  bało b e lg i js k i  Dem uy- 
tera .

T ru dn ość  lotu s ta n ow i ła  eskad­
ra sam o lo tów  sow ieck ich ,  która 
zm usiła  balon do lądow an ia .  W  
p ew nym  m om en c ie  sam o lo ty  so­
w ieck ie  o s t r z e l iw a ły  ba lon z. ka­
rab in ów  m aszyn ow ych , dop iero

dz ięk i ró żn ym  meldunkom i zna­
kom oraz  dz ięk i b rakow i ben zy ­
ny, sam olo ty  pozostawały  ba lon  w 
spokoju.

O b y d w a j  lo tn icy  balonu „ P o l o ­
n ia  11“  w y rz u c a l i  ba last.  W sk u ­
tek z mn? nad pę t la  Donu, po 
pozbyc iu  s ię w szy s tk ich  p rzybo-  
rów , balon w y lą d o w a ł  Koło K is z -  
k ina w  od leg ło śc i  60 kiru od S ta ­
l ing radu . G dyby  za łodze  w y s t a r ­
c zy ły  je s zc ze  p rz ed m io ty  m ogące  
być balastem, w ó w cza s  o d le g ­
łość by łaby  je s zc ze  w iększa .  Ba­
lon zn a jd o w a ł  się w  powńetrzu 
57 g od z in  i 54 m inuty.

P o w r ó t  kpt. B u rzyń sk iego  z 
M osk w y  du W a r s z a w y  spodz iew a  
ny j e s t  dop ie ro  w  pon iedzia łek , 
g d y *  za ło ga  p ow róc i  ra zem  z 
balonem, k tó ry  za ładow ano  w  
S ta l in g t  adz ie  do w’ agonu k o le jo ­
w e g o  do M oskw y ,  skąd nastąp: 
powrót, do W a rs za w y .

M ane w ry sam olotów b tm b o w y c h
największe na świecie okręty wojenne

obsadziły porty morza Śródziemnego
L O N D Y N .  20.9. ( A T E  ) .  P ra sa  

zam ieszcza  w .adom ośc i  o  za rzą ­
dzeniach p rzed s ięw z ię ty ch  przez  
a d m in ira l ic ję  na m orzu Śródziem- 
nem, oraz  na B lisk im  W schodz ie .  
W ed łu g  tych  don ies ień  w  G ib ra l­
tarze  zn a jd u je  s ię ha j  w iększy  
pancern ik  na św iec ie  „ H o o d “  oraz  
pancern ik  „F .en ow n ",  4 k rą żow n i­
ki i 3 zak iadacze  m ir .

W  A lek sa n d r j i  stoi na k o tw i­
cy 29 okrętów' wro jen nych  z pan­
cern ik iem  „R e s o lu t io n "  na czele.

W  A d e n ie  stoi 10 okrętów  w o ­
jen n ych  a w  H a f i e  3 k rą żow n i­
ki i 2 łodz ie  podwodne. W P o r t  
Sa id  zn a jd u je  się paneern k, k rą ­
żo w n ik  i to rpedow ce .  Do Suezu 
P r z y b y ł  j c d u i  lekki krążown ik , a 
do S .n gapoore  lo tn iskow iec  i 3 
kon trtorpedow ce .

A T E N Y .  20.9. ( P A T ) .  R ząa  
g reck i  u d z ie l i ł  puzwmlenia lądo­
wań a na K re c ie  eskadrze  az ies ię  
ciu an g ie lsk ich  sam olo tów  uda ją  
cych  s ię  do Eg ip tu .  S am o lo ty  te 
m a ją  lądow ać  na K re c ie  w  dniu 
ju tr ze js zym .

K A I R ,  20 9. ( P A T )  W  E g ip c ie  
od b y w a ją  s ię m anewry  lotnicze , 
w  k tórych  g łó w n ą  część stano 
w ią  próby bom bardowania .

G I B R A L T A R ,  20.9. ( P A T )  K rą

żow n ik  u r ; t y j s k i  „ E x e l e r " ,  który  I W ła d ze  w o jsk o w e  za iee i ły  mie- 
p r z y b y ł ,  tu z A n g l j i ,  | zam kną! szkańcom zaopatrzen ie  się w' świt 
w e jś c ie  do portu  za pom ocą sie- c t  na w ypadek  gdybv  zaszła  ko­
ci m eta low ych . I n ieczność zgaszen ia  św iate ł .

Cłfodzfiiif k j  ulicy
naucz?ne w szkołach

M in is te r s tw o  O ś w ia ty  w yda ło  
za rządzen ie  do k u ra to r jó w  w  

sp raw ie  pouczan ia  m łodzieży  
szko lne j o p rzep isach  ruchu koło­
w ego .  W o b ec  zas trasza ją ce j  l icz­
by n ie szczęś l iw ych  wyrpadków w 
ruchu u l iczn ym  z m ało le tn im i, 
za leconem  zo s ta ło, aby w ycho­
w a w cy  k lasow i w’ szkołach pow ­

szechnych i średn ich  pouczatt 
m łodz ież  szkolną o kon ieczności 
stosowania  się do p rzep isów  ru­
chu u licznego .

W  oddz ia łach  I  i IJ-ych szkol 
pow szechn ych  zasady ruchu uli­
c znego  w łączone  m a ją  być  do w y ­
k ład ów  o ku ltu rze  z życ ia  co­
dz ienn ego  p rz ew id z ia n y ch  p ro­
gram am i szkolnemi.

o s łe m  nie w i  M m
o  w y n i k a c h  w y b o r ć w  w  P o l s c e

W  „M o n i t o r z e  P o ls k im "  ukaza -^ te j  jeden  z trzech  n a js ta rszych  
ly  s ie  o g ło s zen ia  g en e ra ln ego  ko- j w iek iem  postow. k tóry  u rzędow ać  
m isa rza  w y b o rc z e g o  o w yn iku  w y  j będz ie  uż do w yboru  marsza łka 
borów  do Sejmu w  dniu S-ym | N  .Jstarszym  z pośród nowow-y 
w rze śn ia  r. b., o ra z  w yn iku  w ybo j b ranych  pos łów  je s t  gen. Lu c jan

w er.

Plaga zajęcy
w  E C i c  M b i i

C Z E R N I  O W C E . 19. 9. —  W ła ­
śc ic ie le  z iem scy  skarżą  się na no­
wą p lagę ,  k tóra  n a w ied z i ła  polud 
n iow ą  B esarab ję  wr postac i  o l ­
b rzym ich  i lości za jęcy ,  n is zczą ­
cych doszczę tn ie  w a r z y w a  i ogro- 
d ’ v,;zny.

Pudobno w ład ze  m a ją  w y d a ć  
ze zw o len ie  na urządzan ie  po lo ­
w a ń  w ok res ie  och ronnym .

Wypadek w Moskwie
p o i s k i e g o  c h a r g ć  

d ' a f t * ’ r e s
M O S K W A ,  19 9 ( P A T ) .  M 

dniu d z is ie js zym  charge d ‘a f fa i r e s  
ambasadę R. P . Sokoln ick i o raz  
s ek re ta rz  am basady  K a łu ck i  u- 
l e g l i  w y p ad ko w i sam ochodow e­
mu. P .  Soko ln ick i został ranny 

w  rękę  i ramię, p. K a łusk i  zaś zo 
stał p ow a żn ie  ranny  w  g łow ę .

r ó w  do Senatu w dniu 15-ym r. b.
O g ło szon e  urzędow o nazw iska  

w yb ran ych  pos łów  zgodne  są z 
podanym  p rzez  prasę  składem no 
w eg o  Sejmu, usta lonym  na pod­
s ta w ie  danych  ’ n ieu rzędow veh .  
Jedyn ie  w' ok ręgu  N r .  14 —  Sk ier 
niewic-e, po os ta tecznem  ob l ic ze ­
niu g ło sów  okaza ło  się, że w y ­
b ranym  został na posła  p. T a ­
deusz de  Thun , a n ie  —  ja k  p ra ­
sa donos iła  —  p. T a d eu sz  M oraw­
ski.

Ż e l igow sk i,  k tó ry  l ic zy  69 lat, na­
s tępnym i z kole i są pp. A n d r z e j  
W ie r zb ick i ’ —  lat 58 i Jan Pi** 
trzak —  lat 58

P a ? Q i ! 2  s ł o n e c z n o
Z apow iadan e  na w ć zo ra j  desz­

cze ty lko w  n iek tórych  oko licach 
k ra ju  da ły  się odczuć w w ięk ­
szym stopniu.

Dziś  na Pom orzu  i na W ileń -  
Z go dn ie  z do tychczas  o b o w ią - ! azczyźn ię  pogoua o zachm urzeniu  

| żu ją cym  regu lam in em  obrad  na jzm iennem. M ie jscam i p rze lo tn e  
p ie rw szem  pos iedzen iu  now ego  i deszcz'!. Na  pozos ta łych  obszarach

Sejm u p rzew od n ic zyć  będz ; po­
w o ła n y  p rzez  P re zyd en ta  R zp li-

A r a b s k a  Afryka w y k o r z y s t a
zatarg Włoch i Anglji

K A I R ,  20.9- ( P A T ) .  W  kolach 
n a c jon a l is ty czn ych  pó łnocne j  A  
rab j i ,  a zwł; szcza w  P a le s tyn ie  i 
S y r j i  p rz ew a ży ło  zdan ie  o kon ie­
czności zas tosow an ia  w  obecnej 
sy tu ac j i  po l i ty czn e j  św iata  r.zeezo 
w ej taktyk i ob liczone j na dalszą 
metę- Zdan iem  tyc ii kół, za ta rg  
w iosko - obrij-ński je s t  d la  A ra ­
bów  n ie ty lko  sp raw ą  wioską, lecz

i an g lo  - francuską. Syn ipa i je  
A rabów  d la A b is y n j i  nie m ogą  
przeszkodz ić  im wT w ykorzys tan iu  
obecnej sy tuac j i  p o l i ty c zn e j  w 
św iec ie  i w- tym ceiu czyn ione  są 
en erg ic zn e  u s i łow an ia  w  k ie ru n ­
ku s tw o rzen ia  w sp ó ln eg o  f ro tu  
iraksko - s y ry jsk o  - pa les tyń sk ie ­
go.

w c iągu dn ia  pogoda  M oneczna o 
zachm urzeniu  urn iurko wanem
Dość c iepło , s łabe luo um iarkow a 
ne w ia t ry  po łudn iow o  - zach odu ’ 
i zachodnie .

Dymisja rządu
w  H * s z p c m i i

M A D R Y T .  20 9. ( F A T ) .  E *  
S;aj popołudn iu  p re m je r  L c r ro u j  
z łoży ł  p re zy d en to w i  d ym is ję  co 
lego  gab ine tu .  P o w o d em  decyz j 
rządu by ło  s tanow isko  s tronn ic ­
tw a  ag ra r ju s zy ,  k tórzy  po u s tą ­
p ien iu  m in is tra  m aryna rk i  i r o l ­
n ic tw a  odm ów i l i  p oparc ia  r ządo­
w i.


